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Germania
PROPOZYCJE SOWIECKIE.

17.1 pisze, ze według wiadomości z
ie dążenie sowieck’ P°stan owił podtrzym ać swo-
kacii pakt,, P  Pfzeprowadzenia wcześniejszej ratyfi- 
wanv m i !  A gf a mimo to’ 1Z został on ratyfiko- 
sanie ?! a t0 Z teg0 wz8'I?du> ze podpi-
nie i»r A 01  Litwinowa spowodowałoby odpręże- 
do te u ropie wschodniej. Rząd sowiecki nadal dąży 
i Q1...W?]’ y Polska i inne kraje wschodniej Europy 

“ ynawJi przyłączyły się do protokółu Litwino­wa.

Vossische Z  tg. 18.1 w koresp. z Warszawy pi-
^ el Zl P0lskAe ko]a.miarodajne uważają za bezpodsta- 

o awy Sowietów, co do tego, iż Polska przez swe 
zastrzeżenia do protokółu Litwinowa zmierza do zwo­
łania wschodnio - europejskiej konferencji w tej spra- 

. astępirie w polskiem ministerstwie spraw za- 
tu lllczn- Panuje przekonanie, iż ratyfikowanie pak- 
Litw inel An3Arykę ułatwia PoIsce zgodę na protokół 
ka iyw Y L  becn,e nie będzie już obawy, iż Amery- 
fania I  • uwTazad podpisanie protokółu za brak zau- 
ł)vm m ńA Jek Upada zarazem przez to wszelki słusz- 
ka nr?vwi posPiecbu, do którego dyplomacja sowiec­
k o  G ’dzywała tak wielka wagę. W Warszawie są-
podnisnrdl °ia8Y na/bliższego tygodnia przystąpią do 
W ó w c z a s  Poi-t-1 , Państwa bałtyckie i Rumun ja. 
sobnej konfYA & prot'? podpisze bez zwoływania o-
nie idei n a k t n ^ u ’ szczególny nacisk na znacze-
krywa się z nokm’ °8 8a .w teJ części Europy ściśle po- 

« Pokojowemi zamierzeniami Polski. 
Lietuvos A i d a s  i  r  t , . 

statmej noty sowieci-; • ’ podaJ^c streszczenie • 
bi>d irazie Polacy d i  “  ”w

Z.ęsC0Rd0R^ ° '  iSk

La Nation Rounmine w art. wst. 2 szybko

nadesłanej Polsce odpowiedzi Litwinowa wnioskuje, 
że sowiety zmierzają do jakiegoś wytkniętego celu, 
wobec czego warto się zastanowić głębiej nad tą  wy­
mianą not. W odpowiedzi swej twierdzi Litwinow, że 
pomimo braku z nią stosunków dyplomatycznych, 
nie zamierza wyłączać Eumunji od paktu Kellogga, 
Pakt bowiem, wyłączający zbrojne załatwienie niepo­
rozumień, nie wyłącza istnienia zagadnień spornych. 
Byłoby to więc zapewnienie pokoju pod względem fak­
tycznym, chociaż nie pod względem prawnym. Ponie­
waż odpowiedź wysłano nie do Rumunji, ale do Pol­
ski, więc Polska odpowiedziała, że może występować 
tylko solidarnie ze sprzymierzeńcami zachodnimi i 
wschodnimi, co odpowiada zupełnie stanowisku Ru­
munji. Pakt Kellogga według zrozumienia wszyst­
kich dotyczy Besarabji. A czy Rosja uznaje tę ogólną 
interpretację? — zapytuje dziennik.

SYTUACJA POLITYCZN A W POLSCE.
t

Ceskoslovenska Republika 15.1 w art. wst. 
kreślą obecną sytuację w Polsce, jako ■ 
czego wyrazem były obrady sejmowe nad buchto 
będące dowodem umiarkowania tak lewicy jak i prawi­
cy. Dziennik wskazuje na to, że przez ustąpienie min. 
Meysztowicza osłabły wpływy konserwatystów na 
rząd, ale zapewne rząd odda im jeden z resortów go­
spodarczych. Pogłoski o rozdźwiękach w Bezp. Bloku 
nie m ają takiego znaczenia, jak im się przypisuje, 
gdyż jego jednolitość będzie i musi być zachowana.

Journal de l‘Est, 17.1. Zamieszcza artykuł wst. 
p. n. „L‘effort polonais“. Autor pisze, że Polska, którą 
Lloyd George uważał za „niezdolną do życia" rozwi­
ja  się nadzwyczaj pomyślnie. Przedewszystkiem od­
znacza się ona wielkim przyrostem naturalnym,zwięk­
szając swą ludność o przeszło pół miljona rocznie, ży­
wotność Polski ujawnia się również w dziedzinie eko­
nomicznej, w szczególności podnosi autor budowę poi-





t'.1 M tjfdyni i projekt urządzenia wystawy w Pozna- 
m u za k reslo n e jn a  wielką skalę. Znamiennym jest 7fS zc. t o 7 łasme do Poznania, który tyle lat'po- 
hedfl TndJjp' ' za?anu pruskiemi, zjeżdżać się obecnie
w dziedzinie pm -m ^slow efi ’ k ^  p° dziwiaĆ P° stępy lw;pr. Pniei'o - ysiowej i ekonomicznej, uczynione

10 lat lej niepodległości. Nie-
bedzie dó Poz^ania*^ T tof  ~  czy Lloyd Geor° e Przy- 
tam spodziewać h>.™l kazdym jednak razie należy się
a w szczególności z Franki St>S°1 Z Europy’

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Lietuvos Aidus / t /  t i ■ • i

wręczenia listów u w e r z v t l '  ” *£’ nawif UJf  °°  przez «wipżn ierzytelntających prez. Smetome
U . ; w ” a £ 2 Z T g°Cos*a l iw s k ie g o , P- Lie- 
prawi biedy swvcb ń ’ “  110v'y posel ,otewski na' 
krotnie prze i a w i i; P°przed rukf»wi którzy „niejedno- 
Dziennik podkreśla .swT°je e d e n ie  ku Warszawie", 
„starożytnej stolin «Ze Lltwm! nie m°są  wyrzec się 
winni zrozum ie ’ a Przeto politycy łotewscy po- 
skiego a jeśli w sprawiedhwe żądanie narodu litew- 
wiska, to w kn p? m° f a P°Piefać otwarcie tego stano- 
zachować ym , adz razie powinni na przyszłość
Dziennik z-zna" llr ’utralncść w sprawie wileńskiej, 
winny dąż W p eszc7'e’ że Państwa bałtyckie po-
szkodliwe»o"dla ■ “ iędzy. sob{* i zaprzestać
W arszaw  w  w ?  ™3'ent,owama sie w kierunku 
cji, która minio 1° l-’U i;Zlenm nawiązująe do rezolu- 
Poiskieiro 7 powzięta w Wilnie na konferencji 
la i Z aW  Zjednoczenia Pracy —  „przy udziale Bart- 
^ f o n T t  i 0  ̂- a7 . któf j . t0 rezolucji zostało pod- 
ciwlitewśkifh .na.ro zie Polskim niema tendencji prze- 

h 1 P,sze: „Wierzyć jednak temu nie mo­

żemy, ponieważ ta sama konferencja uznała sprawę 
zwrotu Wilna Litwie za nierealną".

Lietuvos A idas 16.1 podaje przemówienie nowo- 
mianowanego posła łotewskiego p. Liepinsz‘a, który 
podkreślił konieczność pogłębienia stosunków łotew­
sko - litewskich. Prezydent Smetona w odpowiedzi na 
przemówienie Liepinsz‘a zaznaczył, że naród litewski 
oddawna zrozumiał konieczność ściślejszego zbliżenia 
pomiędzy obu bratniemi narodami.. Dużą część swej 
odpowiedzi Smetona poświęcił podkreśleniu poparcia 
udzielonego Łotwie przez Litwę w pierwszych chwi­
lach tworzenia się państwa łotewskiego.

Lietuvos A idas 15.1, nawiązuje do ankiety, ro­
zesłanej przez rosyjskiego poetę Balmonta („wielkie­
go przyjaciela Litwy" —  jak to podkreśla dziennik) 
do jego przyjaciół, w sprawie Wileńskiej, i zamieszcza 
odpowiedź na nią francuskiego poety Phileas Lebes- 
gue‘a. Na wstępie Lebesgue podkreśla, m. in., że „wiel­
ki Litwin" —  Adam Mickiewicz, ten genjusz, którego 
proroctwa co do przyszłości Polski spełniły się, nie 
rozróżnia Polski od Litwy; jego uczucia były litew­
skie, aczkolwiek tego sam nie wiedział, gdy opiewał 
on Polskę. Lebesgue uznaje budzący się do życia na­
ród litewski, i uważa pretensje Litwy do Wilna po­
niekąd za słuszne, lecz „zbyt kocham Polskę —  doda­
je autor — bym mógł się jej wyrzec". Lebesgue jest 
zdania, że Polska jeszcze należycie nie doceniła zasa­
dy samostanowienia narodów. Autor wyraża życze­
nie, by Polska uważała Litwę za swą siostrę, a nie za 
zbuntowanego wasala. Pragnieniem autora jest, by 
każdy naród żył własnem życiem, nie czyhając na nie­
podległość drugiego. Lebesgue wyraża nadzieję, że ta­
kie same idee powinien również podzielić i Balmont, 
który „z taką miłością słucha bicia każdego słowiań­
skiego serca".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó I
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

te w sk S ^ str m ™ ^ń, ski 15J’ informując o zjeździe li-
stras w 8wl  1Ct! a c h r z - dem’- podaJe’ że dl'- Bb 
Polsko-UfoM, i • . £°dzinnym referacie o stosunkach 
złożona w L h Podkreślił, że skarga Woldemarasa,
nów w W iw .jl! _ar: 2 powodu prześladowań Litwi-
chwilą £dv 7 ruCẐ n'e’ wyszkl Polsce na korzyść. Z 
suwalski strasu ldowano stan wojny z Polską, układ 
żadnej różnicv z,nacz?nie- w £- Bistrasa, niema 
sją komuniPoo, • ę zy .komisją rzeczoznawców i komi- 
sprawa nawiazJ^^ która zajmuje się obecnie
wą. Z daniem  komunikac.ji między Polską i Lit-
rzystna k o m i s owcy» dla Litwy byłaby bardziej ko- 
czas bowiem rr,n.f,!CZ?Znawców’ Litwini mieliby wów- 
składzie komisii '̂yPowiedzenia swej opinji o
Bistras wypowiedział • cu sweŁr« przemówienia dr. 
mieckiej orjentacji ohe™ przeciwko rosyjskiej i nie- 
czem podkreślił, że b iora*^ rządu litewskiego, przy- 
majac na względzie ciężkie nnT ^ zs.ze P°d uwagę oraz 
ju, chrz.-dem. partja nie m o ż e ^ ™  ekonomiczne kl'a- 
się względem istniejącej wladzv ^C£ yI.nie zachować 

„Dzień Kowieński- zaznać™  i f ™ :  .
wzięła rezolucję, wypowiadająca sie ■ Vencja P°- 
kowaniu umowy z N i e m c a * \ r a z 7 o m S °  " * * -  
współpracy wszystkich stronnictw. g a ją c ą  się

N \*

Lietuvos żin ios 15.1. w  art. p. n. „Nauka zjaz­
du", nawiązując do zjazdu litewskich ludowców, poo 
kreślą, że niepodległość Litwy może być zachowana 
tylko przez przywrócenie ustroju demokratycznego, 
„życie realne —  pisze dziennik— wyraźniej niż wszel­
kie wysnute z fantazji objawy ugodowe wskazuje na 
to, iż kraj nasz nie oswoi się z obecnym kierunkiem 
politycznym, lecz, że kierunek ten z biegiem czasu skie­
ruje lud do zaostrzenia z nim walki. Jest to niewąt­
pliwie nauka, wypływająca ze zjazdu; w obecnych 
okolicznościach nauka ta stanowi bodaj że najgłów­
niejszy wynik polityczny zjazdu".

Dzień Konńeński 14.1. informując o zjeździe l i­
tewskiego stronnictwa socj.-dem., podaje sprawozda­
nie inż. Kajrysa, z którego wynika, że litewska par­
tja socjaldemokratyczna miała 200 oddziałów i liczy­
ła 18 tysięcy członków. Z chwilą przewrotu grudnio­
wego nastąpiły dla socjaldemokratów ciężkie czasy. 
Prowincjonalne oddziały partji nie otrzymują pozwo­
leń na odbywanie zebrań, szereg oddziałów zupełnie 
zamknięto.

„Dzień Kowieński" podaje, że na zjeździe zosta­
ła powzięta rezolucja, głosząca, że partja socjaldemo­
kratyczna nie może pójść na jakiekolwiek ustępstwa 
w stosunku do obecnego rządu. Zadaniem partji win­
no być przywrócenie ustroju demokratycznego.
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Dzień Kowieński 1Ą..I, informując o zjeździe lu­
dowców litewskich, zaznacza m. in., że wielką mowę 
wygłosił b. prezydent państwa dr. Grinius. Mówca 
podkreślił w swem przemówieniu szkodę, jaką pono­
si państwo naskutek wprowadzenia polityki do armji.

Następnie dziennik podaje streszczenie prze­
mówienia Sleżewicziusa, który wypowiedział się za 
przekształceniem organizacji ludowców na wzór or­
ganizacji „Reichsbanner“ w Niemczech, celem ochro­
ny państwa litewskiego.

P zień Kowieński 16.1. informuje, że na zjeździe 
partji ludowców generalny sekretarz partji J. Stri- 
1; jS skomunikował m. in., że w końcu 1926 part ja 
kó a °ko °̂ ^03 oddziałów. W razie zmiany warun- 
n°w’. °ddziały te mogą stanąć do pracy. Obecnie trud- 

o się spodziewać jakiejkolwiek działalności, gdyż po
Przewrocie z grudnia 1926 r. zaledwie 3 oddziały
0 dymały pozwolenie na zebrania.

MEMORIAL GROENERA.
Germania 18.1 w koresp. z Paryża pisze, że pra- 

sa trancuska atakuje Niemcy z powodu budowy pan­
cernika, posądzając je, że znaczna część kredytów, 
przeznaczonych na pancernik używana jest na tajne 

w°jskowe. Dziennik pisze: Gdy Francja 
nowy i Y.U dniami postanowiła budowę dalszych 18 
dliwie t ę d̂w wojennych, prasa francuska wsty- 
rjalu C ° przemilczaia- Ogłoszenie zaś tajnego memo- 
°’óło\ oene.ra daje powód prasie francuskiej do szcze- 
kiei Vey-° zajmowan*a się stosunkami polsko - niemiec- 
cW m  • zde sk)w° polskiego ministra spraw zagrani- 

° . Ło weszło w zwyczaj, uważane jest za wy-
o na.iwyższej sądowej instancji.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.
The New York Herald 16.1. Koresp. z Waszyng­

tonu dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, iż w ame­
rykańskich kołach rządowych spodziewają się, że fi- 
mn'SiŚCi anbielscy i francuscy będą gotowi przyjąć naj- 
śli nr 60^  Pożyczkowych obligacyj niemieckich, je- 
wiedzianẐ Ja taka zostanie uczyniona podczas zapo- 
n\- Ziprin?;1 konferęncji ekspertów reparacyjnych. Sta- 
gacyj czone miałyby zatem przyjąć 40% tych obli-

Yorfc Herald. 16.1, (wyd. paryskie). 
n i z , ,ew. Yorku donosi, że Parker Gilgert za- 
nfM, , . a P°dac się do dymisji, skoro tylko komitet eks- 
kWró zakonezy swoje prace. Wielu poważnych ban- 
nemi zW'róciło się do niego z bardzo ponęt- 
muie W ftM111'' Obecnie Parker Gilbert otrzy- 
domów h i dolarów rocznie, a jeden z wielkich
larów rocaZnieWyCh °Cenia Jeg0 praeę na i-000 000 do'
nic Z Ŷaszyngtonu donosi, że prez. Coolidge
zyo-narni zamierzeniach Parkera Gilberta co do re- 
wv iaśni!mr, a T?n êrencj> prasowej w Białym Domu 
P r z y s z ł y c h  ark®r Gilbert wypowie się co do swych 
komitetu ekspert^ P° zak°uczonych pracach

sunek Ameryki ^^ '-draph  15 omawia w art. wst. sto- 
i  pisze, że z chwila “piawy odszkodowań niemieckich 
skich do komitetu eksua^fania ,dele£atów amerykań- 
dura ukonstytuowania jskomPlikowana proce-

komitetu została zakończona.

Zdaniem autora, oficjalne desinteressement Stanów 
Zjedn. w sprawie odszkodowań jest tylko pozorne, 
gdyż rząd waszyngtoński śledzi pilnie rozwój tej spra­
wy, a nominacja Morgana i Young‘a ma nieoficjalną 
aprobatę Stanów Zjedn.

Nominacja Morgana wywołała zadowolenie w 
Niemczech, ponieważ sądzą tam, że będzie on oceniał 
sytuację z punktu widzenia czysto finansowego. Au­
tor jest zdania, że komitet ekspertów nie powinien 
krępować się w ocenie sytuacji gospodarczej Niemiec 
raportem Parkera Gilberta.

The Daily Telegraph 15.1. Koresp. dyplm. pi­
sze, że zamianowanie J. P. Morgan‘a delegatem ame­
rykańskim do Komitetu reparacyjnego było zupełną 
niespodzianką dla kół brytyjskich. Istnieje przypusz­
czenie, że wybór ten był rezultatem starań Parker‘a 
Gilbert‘a, jakie podjął on w ostatniej chwili. W pew­
nych kołach amerykańskich przypuszczają, że Par­
ker Gilbert po ustąpieniu ze stanowiska agenta gene­
ralnego zostanie członkiem firmy J. P. Morgan i S-wie. 
Fakt, że Morgan weźmie udział w Komitecie eksper­
tów razem z Owen Young'iem, jest przychylnie ko­
mentowany w Londynie, ponieważ żaden z amerykań­
skich bankierów nie zna lepiej od nich finansowych 
i ekonomicznych warunków powojennej Europy. Po- 
zatem Morgan, jako głowa największego domu banko­
wego w Stanach Zjedn. zajmującego się udzielaniem 
pożyczek zagranicznych, nadaje się najlepiej do współ­
pracy z lordem Revelstoke, który również bierze u- 
dzial w Komitecie i którego glównem zadaniem byłby 
nadzór nad projektowaną komercjalizacją części od­
szkodowań niemieckich. Nadzór ten będzie jednem z 
najtrudniejszych zadań Komitetu, tembardziej, że 
prezydent-elekt wypowiedział się wyraźnie przeciwko 
dalszej redukcji długów aljanckich względem Stanów 
Zjedn. Koresp. podkreśla, że mimo desinteressement 
Stanów Zjedn. w sprawie odszkodowań wymieniono 
tyle oficjalnych depesz w ciągu kilku ostatnich dni 
pomiędzy Waszyngtonem a stolicami głównych mo­
carstw, jak nigdy dotychczas. Desinteressement Sta­
nów Zjedn. jest natury tylko technicznej i przyczy­
nia się do zwłoki w rozwiązaniu sprawy.

Le Petit Parisien 17.1. E. Bourdin w kor. z Wa­
szyngtonu pisze, że w tamtejszych kołach oficjalnych 
spodziewają się pomyślnych wyników obrad komisji 
ekspertów. Nadzieje te mają oparcie w raporcie Par­
ker Gilberta. Według wiadomości zaczerpniętych z 
wiarogodnych źródeł, rachuby te są oparte na utrzy­
maniu się przy władzy obecnych rządów w Europie, 
a w szczególności gabinetu francuskiego, a to ze 
względu na rezultaty dotychczasowej działalności 
Poincare'go. Sprawa długu Francji wobec Ameryki 
nie jest obecnie rozpatrywana w kołach oficjalnych, 
które interesują się obecnie raczej tylko sprawą od­
szkodowań. W Waszyngtonie przewidują, iż dwa lub 
trzy następne miesiące zajmie ostateczne uregulowa­
nie trudności finansowych w Europie. Nastrój w tym 
względzie jest optymistyczny pod warunkiem jednak, 
że rokowania prowadzone będą przez tych samych 
mężów stanu, którzy byli inicjatorami zwołania komi­
sji ekspertów.

STANY ZJEDNOCZONE A. P. A KONTYNENT.
Pras a francuska  z dn. 17.1 zamieszcza szereg ar­

tykułów, omawiających ratyfikację paktu Kellogga 
przez Senat Waszyngtoński.
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Le Temps podkreśla, iż szczególnym zbiegiem 
okoliczności, Senat Waszyngtoński ratyfikował pakt 

ellogga w tej samej chwili, gdy Briand wygłaszał 
w Senacie expose o znaczeniu i istocie paktu. Ratyfi- 
<acja paktu Kellogga przez senat waszyngtoński jest 
a tern wielkiego znaczenia politycznego. Jakkolwiek 
iga Narodów dąży do przeciwdziałania wojnom, to 

je nak pakt Ligi pod względem prawnym nie wyłą­
cza wojny. Tymczasem pakt paryski uznaje ją  za wy- 
ę ą z pod praw a i potępia, jako zbrodnię międzyna- 

ową, co ma wielkie znaczenie moralne. Należy się 
rowmez spodziewać, że przyjdzie moment, gdy usta- 
, 'e. r?zni^a między pokojem „europejskim" i „amery- 
św' V ,m W zvozumieniu, iż chodzi o jeden pokój 

la owy Zasada ta  pierwszy raz znalazła swój wy- 
< z y, pakcie Brianda-Kellogga, a ratyfikowanie go 

P zez senat amerykański pozwala ufać, że ludność 
> an o w Zjednoczonych wzięła pod uwagę linję roz- 
v oj u stosunków międzynarodowych. 

n. , . ournal des Debats. Gauvain pisze, iż nie 
a ezy zarzucać paktowi nieużyteczności, czy też nie- 

j.m E'l02-6? Va’ on wielkie znaczenie moralne, gdyż 
l  ■ 0 wie. pozbawiony jest wyraźnych sankcyj, po- 
tearf °1ir, e Państwo atakujące. Przytem punkt 2
s z v d ^  i2°^°W^ zuje w szystk ie  Je8’° sygnatarju- 
miori ° 16^U wan'a w sposób pokojowy nieporozumień 
now jyPa!'0f!°w.vch. Każde zagrożone państwo może 
sir1 ° rf f 1̂  na ^  klauzulę. Nie należy wpadać w prze- 

*5’  .  z ^7 sierPnia 1928 r. nie zapewnia wiecz­
ko pokoju; jednakże daje on możność zwolennikom 

pokoju do zniechęcenia napastników. Przytem wpro­
wadza on Stany Zjednoczono do ogólnego systemu or­
ganizacji pokoju, którego dotychczas Stany unikały.

L'Echo de Paris. Pertinax usiłuje w następu­
jący sposób wytłomaczyć niespodziewane dojście do 
porozumienia w sprawie paktu na gruncie senatu wa­
szyngtońskiego : Po pierwsze należy zaznaczyć pew­
ność siebie Amerykan, którzy są przeświadczeni, iż
njkt — niezależnie od podpisania przez nich p a k tu __
nie ośmieli się przeciwstawić ich woli. Następnie — 
tę okoliczność, że debaty nad paktem Kellogg‘a zamy­
kały drogę rozpatrywaniu bilPu morskiego w sprawie 

a . ^,r> krążowników. Jest to fak t paradoksalny; 
i mennicy potężnej m arynarki uważali, że najprę­
dzej osiągną cel zamierzony, gdy przestaną szykano­
wać zwolenników paktu Kellogga. Mając na uwadze 
powyższe względy, trudno jest uwierzyć, by uchwała 

enatu miała być ważną datą w historji narodów. Jed­

nakże należy jej przyznać tę skromną zasługę, że u- 
wolnila świat od projektów i manewrów sowieckich, 
które powstały w Moskwie w przypuszczeniu nieokre­
ślonej zwłoki lub przegranej sprawy paktu.

Le Journal. Saint Brice pisze, że sprawa raty­
fikowania paktu Kellogg‘a przez Senat waszyngtoński 
utrzymywała wszystko w zawieszeniu. Obecnie, po 
powzięciu decyzji inne państwa pośpieszą z uznaniem 
paktu, kładąc tym  sposobem tamę intrygom Sowie­
tów. Uchwała Senatu jest ważna ze względu na tę 
konsekwencję.

Le Matin pisze: nie należy obniżać znaczenia 
paktu Kellogg‘a przez niepotrzebne ubolewania . O- 
statecznie, nie on stworzył doktrynę Monroego. Trze­
ba się pogodzić z rzeczywistością i należy być wdzię­
cznym Ameryce, że lojalnie i w granicach swojej mo­
żności przyczyniła się do tej wielkiej manifestacji 
pokojowej. Jeżeli zaś ten wspaniałomyślny gest jest 
nie na rękę prowokatorom moskiewskim, jest to tylko 
jeden jeszcze powód do zadowolenia.

L‘Ere NouveUe. Cudenet pisze m. in .: ciekawe 
jest, że ci, którzy nie wierzą w Ligę Narodów, zarzu­
cają, że pakt paryski może osłabić rolę arbitrów ge­
newskich. W istocie pakt paryski nie osłabia dzia­
łalności artykułu 8 paktu Ligi i nie przeszkadza pań­
stwom wystąpić nawet zbrojenie w obronie słusznej 
sprawy. Niema w rzeczywistości żadnego przeciwień­
stw a pomiędzy prawami Genewy i Paryża, lecz jedne 
uzupełniają drugie. T raktat Wersalski, podpisany 
przy odgłosach zbrojnego zwycięstwa, zawierał po­
stanowienia grożące sankcjami. Pakt Briand-Kellogg 
przynosi zobowiązania honorowe i obietnice definityw­
nego uspokojenia. Duch Łokarna bierze tu górę nad 
duchem Wersalu. Liga Narodów, oczerniana i zwal­
czana, doprowadza do tego, że ci sami, którzy się od 
niej odsuwali obecnie przyłączają się do jej akcji, na­
stępnie przez przyłączenie Amei-yki daje dowody tego, 
co z o na je st uczynić dla sprawy pojednania Europy.

SPRAWA RZYMSKA.
The Morning Post 15.1. Koresp. z Rzymu do­

wiaduje się ze źródeł miarodajnych, iż osiągnięte zo­
stało porozumienie, co do rezolucji w kwestii rzym­
skiej.

Gwarancja praw z roku 1871 w sprawach fi­
nansowych zostanie unieważniona przez rząd włoski 
i Papieżowi zostanie wypłacone odszkodowanie za u- 
tra tę  władzy doczesnej w wysokości 1 miljona lir.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E
RÓŻNE.

wói ■ k o w ie ń s k i  15.1 w obsz. art. omawia roz- 
VH-/ r*K u Polskiego na Litwie, przyczem podkreśla 

, ^ ce; stanowisko polskich organizacyj sporto- 
cłoł ■ Ws sportowych stowarzyszeń litewskich. 0- 

Powstał projekt centralizacji polskich towa­
rzystw sportowych.
SeinuM ^f-**0, Straz  Pisze z powodu otwarcia
wą ustawaJu^™ ° czeskie8° ’ Powołanego do życia no-
w krada sie s m u t &  Ze naw idok składu tego Sejmu
liśmy się do różnym CZ l,eg0 serca- »Przyzwyczai- * oo rożnych niespodzianek — pisze dziennik

E h r . (  a .  ł t  • „  K . w i r j i h H i t  i 4 >  ^  C T . S A  t 348- 40.

na terenie parlam entarnym , ale ufaliśmy, że Sejm 
krajowy będzie zasadniczo czeski, nigdy zaś nie będą 
mieli w nim znaczenia ci, z którymi naród czeski od 
szeregu stuleci prowadził walkę. Nie rozumiemy, dla- 

' czego przewodniczący Dr. Kubat podkreślił dwujęzy- 
czność obrad sejmowych, którą tak znienawidziliśmy 
za czasów austrjackich".

ARTYKUŁY NIEUWZGIĘDNIONE.
M ilnchr r  N . N a rh r ic h te n  15.1. D iktalur unć Nationa- 

łitaten.
N eue Z u rch er  Z tg . 15.1. Um den Ostpakt. —  D er ra- 

dikale Ansturm  gegen Poincare.
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